
O PRAWDZIE I NIEPRAWDZIE

W OBRĘBIE NAUK POLITYCZNYCH.

« Jeśli was iuż pochłonąć maią, sprawcie jirtyiirvtiinity, 
ażeby was strawić nie mogli. *

nou86r.Aut o Rządzie poli lim

We wszystkich umiejętnościach maiących na celu po­
znawanie ziawisk przyrodzonych , w nas samych lub zew­
nątrz nas obihwiaiąeych Się, każde twierdzenie, każde zda­
nie iest wtenczas prawdą, gdy iest wierne'm i dokładnćm 
tychże ziaw.sk przedstaw ieniem. — W naukach naturalne- 
mi zwanych, dziś nikt iuż niepoważa cię za praw dę po­
dawać opinii któreby na hcznych obserwacyach nie oparł, 
i powszechnie opinne te, pod tym iedynie warunkiem za 
prawdę są przyymowane. Lecz nie tak iest ieszcze, bio­
rąc ogół, co do nauk i wiadomości politycznych ; tu , pra­
wie każdy mniema się być właściwym sędzią y nie zbywa 
na takich, którzy marzenia na niczem nieoparte , akonie­
zawodne ogłaszaią prawdy i niestety, znayduią się prawic 
zawsze ludzie, którzy im poklaskuią, albo co gorsza 
marzeń: i te, za zasadę myślenia swoiego i postępowania w 
życiu politycznćm przyymują, lub przyiąc są gotowi.— 

Mamy iuż wielu polityków natchnionych, i Wielu ich 
ieszcze mieć będziemy.—Wiek 18, iedne instytucye poli
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tyczne nie zgodne z duchem czasu, zupełnie obalił; inne 
w podstawach podkopał i osłabił : z natury więc rzeczy, 
powołaniem iest wieku w którym żyiemy, nadać budowie 
towarzyskiey formę nową, ze stanem obecnym cywilizacyi 
w harmonii będącą. — Koniecznością z natury człowieka 
wypływaiącą popychany uasz umysł, szuka tey nowey 
formy; uiema więc nic dziwnego, że dziś tuk liczne i tak 
rozmaite tworzą się w materyach politycznych opiniie.— 
Ale właśnie dla tey wieku naszego potrzeby, ważną iest 
nieskończenie rzeczą zastanowić się nad tein , iaka droga 
w badaniach tey natury iest właściwą, do prawdziwie uży­
tecznych rezultatów doprowadzić zdolna^, i iakim sposo­
bem prawdę od fałszu rozróżnić możemy. — O to iest 
przedmiot który w pisemku naszćm w krótkości, o ile gra­
nice iego dozwalaią rozebrać postanowiliśmy.

Ci którzy z natchnienia o polityce pisać ośmielaiąsię, wi­
docznie są zdania, że organizacya polityczna narodów, 
przyczyny ich pomyślności lub upadku, są lakimś od woli 
i imagniaeyi zależącym utworem, tak, że e można prze­
twarzać i zmieniać iak dzieła sztuk i poezyi. Ten sposoh u- 
ważania rzeczy iest zupełnie fałszywy. — Zycie społeczne 
ludzi, iest stanem koniecznym, przyrodzonym człowieka. W 
każdym czasie i w każdem mieyscu gilzie tylko byli lub 
są ludzie, ludzie ci żyią w związku i połączeniu towa- 
rzyskiem. —Nawet w epokach w których, z powodu sil­
nych wstrząsnień poh yezuych, zupełne rozprzężenie sto­
sunków towarzyskich zdarzało się być nieochybne, po 
pewnym przeciągu czasu , siły rozwiązuiące upadały , i 
związek towarzyski na nowo się obiawał. — Wszystko zaś 
to, co zawsze i wszędzie wteysainey okazuie się postaci, co, 
chociażby' przez siły w przeciwnym diałai ice kierunku 
przytłumione, nie ustannie do przezwyciężenia tych sił dą­
ży , a po ich przełamaniu znowu do pierwiastkowego Swo 
lego stanu powraca, iest iialuralućm, iest komccznem : 
wszakże dla tey sumey przyczyny, dążenie ciał do srzodka
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üemi, dążenie cieczy do l-ównowilgi, i wszystkie inne fizy­
czne prawa nazywamy naturalnemi, knniecznemi.—Feno­
men trwały i nieodmienny, dowodzi trwałości i nieod- 
mienności warunków iego exysteneyi. —Odmiany rozmaite 
stanu towarzystw ludzkich, ich ku . tnienie i pomyślność', lub 
też, slugnacya cierpienia i upadek, są rezultatem sił w ro­
zmaitych kombuiacyacb i stosunkach działaiących.__Sił’
te leżą w naturze człowieka i przedmiotów które go otaczaia, 
n iak natura człowieka i świata zewnątrz ieeo bedace-m. 
równie iak stosunek człowieka do rzeczy, ulegaia sta‘1 > m i 
nieodmiennym pławom, tak i wszystkie fenomena^polu - 
ezne podobnymże Stałym i nieodmiennym prawom ulegać' 
muszą: lakoż rozważanie liistoryą Narodów, widzim że ied- 
ne i te same siły działaiąc pod iednakowymi warunkami, 
zawsze i wszędzie, przywodzą iednakowe towarzyskiego 
życiu wypadki.— Charakterem natury człowieka iest, cią­
głe doskonalenie się i w miarę tego doskonalenia się naby. 
wanie coraz potężniejszego wpływu na świat materyali 
z tąd powszeclinem prawem życia Narodow iest ciągłe 
kształcenie się i doskonalenie stosunków towarzyskich 
wszystkie przeciwne temu prawu fenomena są wyiątkami, są 
wypadkami szczegółowymi. —

Z rozumowania lego wynika : że iexystencya towarzystw 
i wszystkie iego ziawisKB są ezawisłe od dowolności 
haszey.—Jest bez wątpienia w mocy człowieka pizedsię- 
wziąe czyn lakowy, leez wpływ czynu na ziawiska polity­
czne nie zależy od tego czynu in abstracto branego, lecz od 
iego skutków, skutki zaś te, bez względu na naszę wolę są 
zawsze takimi tylko | jakimi stosownie do n a t u i czynu i 
stosunku zachodzącego między nim, a naturą ludzi i świata 
inateryalnego byc' mogą — Stosunek przeto woli naszey do 
fenomenów politycznych , iest zupełnie taki sam, iak do
Wszystkich fenomenów przyrodzonych._

Ni .'/miliomośc tcy prawdy zrodziła fałszywą opmiią : <. że 
kształt budowy towarzyskiej- iest rezultatem woli prawoda-



WCy i żc dość iesl kiedy władza prawodawcza, og-ïosi pewrvfc 
prawidła w formie pisanego prawa, aby stan rzeczyw sty 
stosunków towarzyskich był taki sani, iaki w kartach kon­
stytucyjnych ikodexacli został określony«.—Konstytncye 
ikodcxa , nie są niczem iniićm iak prostym opisem prawa 
exystiiia nie zawisie od opisów; są one samem towarzyskiém 
życiem Narodów, maią właściwą sobie siłę, właściwą san- 
kcyą wypły wniąeą z natury człowieka, natury świata zmy- 
słowęa0 * stosunków zachodzących między człowiekiem i 
przedmiotami zewnątrz iego będąeemi.—Niemożna sobie 
wystawić iedney chwili ,v historyi rodu ludzkiego, w kló- 
reyhy ludzie nie mieli praw', to iest nie mieli stosunków 
kryminału1.eh , cywilnych, publicznych ; tak iak nie można 
sobie wystawić ani iedney chwili exysleneyiświata zmys >- 
wego, licz wywierania rozmaitych wpływów iednych cia 
na drugie; a iednak w każdym Narodzie , prawa pisane w 
mniey lub wieeey późnieyszcy, od początku Narodu epoce 
powstały.— Prawa pisane są potrzebne , dla przyczyn któ­
rych rozbiór , nie może tu mieć mieysca , lecz iak każdy o- 
pis me tworzy przedmiotu opisanego, tak prawa pisane bez 
poszrednio , nic tworzą praw żyiących, to iest praw właści­
wie tak zwanych.—-Naczelnik władzy wykonawczey jakie­
go Narodu, może nadać konslytucyą , i nayuroezyściey 
zaręczyć ze zasady îey będą prawdet , leżeliby icdnakze i 
sam nie miał szczcrey chęci lub możności scislc ią zachować 
i wykonać , ieżeliby konstytucya ta nie znalazła wiernych i 
niezłomnych stróżów swoich w reprezentantach Narodu , 
i potężney podpory wwłaściwćm kouslytucyinem ukształ- 
ceniu ludu , mogłaby dla tego prawdą me być„—

Wielcż to kart konstytucyjnych po zbawienuey w swoich 
dalszych skutkach, pierwszey rewolueyi francuzkiey ogła­
szały: że wszyscy ludzie są w obliczu prawa równi, że bez­
pieczeństwo osób i maiątków iest święte i nietykalne; wsze­
lako , dopóki byli ludzie, którzy ogarnąwszy siłę publiczną, 
nic wahali się gwałcić zasady konstytucyme, dopóki lud



Francuzki nie uczuł siï swoich i niezrzucił z siebie farzma ; 
równość ta, iakoteż bezpieczeństwo osób i własności, były 
tylko w artykułach konstytueyinycli.-—Następnie w repu- 
bhkanckicy na piśmie Francy:, Cesarz posiadał, militarną 
absolutną władze: i w tcy leszcze epoce konstytucje zape­
wniały narodowi udział w prawodaslwie, a przeleż rze­
czywiście, ku końcowi zwłaszcza swoiego panowania, sam 
tylko Napoleon prawa stanowił.—Zaledwie zaś lat 20 kdka 
upłynęło od chwili kiedy w postanowieniach, zniesiono 
władzę królów; wróciła na tron Francy i na zawsze przez leż 
postanowienia wygnana dynastya. Królowie tej' dynastyi, 
narzucc.11 Francyi pi zez siłę zewnętrzną, gwałcili i łamali 
konstytucję którą zaprzysięgli ; ale gdy konslytucya ta w 
te'y epoce, była zarazem prawem w Narodzie żyiącem , gdy 
była expressy« wykształcenia politycznego ludn , upadli , 
bo przeciw sile natury rzeczy nie rozsądną rozpoczęli walkę. - 
Francya w wymiarze sprawiedliwej’ kary, za nieuzuanie 
praw swoich, zrzucaiąc po drugi raz króla z tronu, lak mało 
ieszczc była usposobił ną do formy rządu rcpublikanekie'y, 
którą iey, liż przed czterdziestu prawdę laty przepisać 
chciano, że nie maiąe żadney przeszkody w obraniu ial iego 
bądź kształtu rządu, nie rzecz-pospohtę, lecz monarchią
konstytueyiną przyięła----Przyydzie czas, nie wątpimy o
teni, zenie tylko Francya ale i -wszystkie Narody dóydą do 
tego stopnia wykształcenia politycznego, iakiego kształt 
rządu republikanckiego wymaga, natenczas, laki kształt 
rządu będzie prawem żyiąeern, będzie rzeczywistością i 
wszelkie z nim niezgodne konstylucye i statuta będą tak 
fałszywym opisem rzeczywistego stanu rzeczy, azatćm tak 
bezsilne i bezskuteczne, iak było przepisanie rządu republi­
kanckiego dla Francyi, na końcu zeszłego wieku. —

Pod iakim bądź względem obserwmemy historyą ży­
cia narodów, dochodzimy zawsze do tego samego przekonia, 
do którego nas obserwacya powyższych kilku dat historycz­
nych doprowadza; to iest do przekonania, że rzeczywisty



stan życia narodów, we wszystkich jego częściach od moral­
nego i umysłowego wykształcenia rządzonych i rządzących 
(*), od położenia ieografieznego kraiów przez narody zamie­
szkałych, od natury przedmiotów i sił fizycznych wpośród 
których takowe żyią, od ich stosunku nakoniec do naro­
dów innych; nie zaś od praw pisanych głównie zależą.— 
Mówimy głownie , bo prawa pisane , popierane siłą rządów, 
nie mogą pozostać bez żadnego wpływu, bez żadnyrh skut­
ków.— Jeżeh prawa stanowione są wiernym obrazem fe­
nomenów rzeczywistych , maią tę korzyść że podaią iasnc i 
niewątpliwe wyobrażenie praw w narodzie żyiącyeh, a przez 
towskazuią Wyraźnie przedmiot, do którego utrzymania 
zwracane być povinny siły narodowe , że zaprowadzaiąe 
iednostayność tych praw sciśley spaiaią iedność ludu, że 
osłaniaiąe stosunki prawne wywiązuiąee się z samego życia 
towarzyskiego od wpływu namiętności i przemocy, powięk­
szam le'm samem siłę tych stosunków i robią ie rzeczywiste- 
ini w tych przypadkach w którychby urzeczywistnienie ta­
kowych, skutkiem uamiętnośri mogło być nie pewne. 
Lecz leże.i.jy zasady prawa pisanego , były w sprzecznośt1 

z istotnenii ziawiskami prawnemi, lub mniej’ doskonałe od 
stosunków do których Naród przez swoie umysłowe i mo­
ralne wykształcenie się iuż doszedł; natenczas, w jednych 
przypadkach , byłyby pogardzane obchodzone nie wykony­
wane, w innych zaś, w których by siła rządów popierająca 
te prawa, gwałtownie ie wykonywać imała, l>] y by szko­
dliwe stawiarąc tamę dalszemu rozwiianiu się i doskonaleniu 
ludzi ; do tego rzędu np należeć mogą, prawa ograniczające 
wolność przemysłu, wolność handlu, oznaezaiące stopę 
procentu, prawa sumptuaryyne i. t. p.—Jeżel nakoniec 
zasady prawp pisanego oparte są na naturze człowieka i rze-

Konstytucja części Polski królestwem kongressowem zwaney klórey wy­
konanie powierzone liylo dzikiemu wychównncowi despotyzmu azyatyckicgo . 
była bezezeliićin politycznym kłamstwem.



czy, lecz meodpowiadaią stanowi Naiodu w tein znaczeniu, 
że przypuszczają wyższy stopień iego ukształcenia aniżeli 
maistotnie nueysce, w talum razie, prawa te będą bez wyko­
nania, będą iakby niebyiy; zawsze iediiakże i w każdey 
przypuścić się mogąeey kombinacyi, przynoszą ten zbawien­
ny użytek, iż usuwaią albo przynaymniey osłabiam przeszko­
dy które by dojście wy kształcenia się narodu do stopnia im 
odpowiadaiącego, bez ich exvstencyi , utrudniać' i opóźniać 
mogły. —Za takie zasady uważać należy te , które są expre- 
syą praw nayświętszych , fundamentalnych , bezwarunko­
wych czïowiekn, bez których niema życia działania, aza- 
tćm niemu kształcenia się i doskonalenia moralnego i umy­
słowego, zasady przeto ogłaszaiąee równość w obhczu pra­
wa, wolność obiawiauia myśli i działania w granicach porzą 
dku prawnego, tudzież bezpieczeństwo osób i własności.— 

Prawdą iest więc bezwarunkową w polityce że :
« wszystkie fenomena towarzyskiego życia ulegaiąstałym 
« nie odmiennym nie zawisłym od woli człowieka pra­
li woni »
Z prawdy tćy wypływaią trzy następuiące wnioski :
1) . Jeżeli chcemy lakowy polityczny fenomen rozumieć i 

3go wpływ na życfó towarzyskie ocenić; nie mamy innego
sposobu , iak naturę tego fenomenu , iego konieczny związek 
z wypadkami które go iako przyczyny poprzedziły, albo 
iako skutki po nim nastąpić muszą; zgłębić i poiąć.—

2) . Jeżeli chcemy iak owy rezultat w życiu towarzyskiem 
otrzymać, tu, iak wswiecie zwysłowym nie mamy innego 
sposobu, iak sił właściwych wsposob odpowiadaiący celo­
wi użyć.—

3) . Możność nasza, wswiecie politycznym równie iak ma- 
teryalnym, ma pewne granice, którebyśmy na próżno 
przeyść usiłowali—Wszystko to, co iest przeciwne naturze 
rzeczy, iest dla nas bezwarunkowo niepodobne. Każda np. 
doktryna polityczna oparta na przypuszczeniu absoiutnćy 
pod każdym względem równości ludzi, iest, marzeniem iest



fałszem, bo rozuuulośc usposobień, .skfoiuiości i srl unij- 
»łowych iest prawem natury, zaprowadzenie íediiostaynoseí 
w tym względzie, lest dla nas równie niepodobne, iak za­
prowadzenie iednostayności w naszey fizyczney budowie— 
podobnież bezwarunkowo fałszem będzie każda polityczna 
teorya przypuszczająca zupełne milczenie i nieczynnoi c na­
miętności, bo stan taki, iesl nienaturalny azatćm byc nic- 
rnogący, namiętności są istotną i bardzo ważną częścią na­
tury człowieka, one sa koniecznym warunkiem iego warto­
ści moralney i iedną z naydz-elnieyszych sprężyn nadaiącycl» 
ruch i życie historyi.—

Powinmsniy -wiec zuac naturę rzeczy w polityce leżrli 
chcemy' w nier zgodnie z prawdą myśleć, radzie i prawdzi­
wie użytecznie działać.

Lecz takąż drogą do nahycia potrzebnych w tey mierze 
wiadomości doyśc możemy? Droga ta nie iest i nie może 
byc inną od tey, którą historyk naturalny, fizyk i chemik do­
chodzą do poznania świata naturalnego; to iest dokładna, 
na licznych i pod rozmaitemi warunkami obiawiaiących się 
faktach, powtarzanai stwierdzana obserwacya.

Niektórzy wprawdzie filozofowie, przypuszczali byt wy 
obrażeń wrodzonych.— Czy wyobrażenia takie są lub n ? są 
tego nie wiemy i zdaie się że nikt nie wie , a może i nigdy 
wiedzieć niebędzie. Lecz to nie wąlplmą iest rzeczą że gdy­
byśmy nawet wiedzieli, iż uosimy w głębi duszy naszej 
wyobrażenia niż gotowe, które tylko obudzamy w sobie, o- 
kolicznośc ta nie przyniosła by nam żadney pomocy w na­
bywaniu polrzebnj'ch nam w życiu praktyczncm w iadomo- 
ści: przekonywamy’ się wszakże codziennóm doświadzenieni, 
że tyle tylko umiemy ile się z obserwacj i własney lub in­
nych ludzi dowiedzieć możemy, zupełnie tak iakżeby wy- 
obrażenia nie były wrodzone. — Nie iesteśmy astronoma 
mi fizykami hislaryknnii politykami tylko skutkiem mozolą 
ney i długiey nauki.

Jeżeli są, jak niektórzy nam wierzyć każą, wyobrażeni»



wrodzone, skądże pochodzi taka rozmaitość, w myślach i 
wyobrażeniach ludzkich. Hobbes twierdzi, ieiednosc utwo­
rzona i utrzymana przez władzę absolutną, przez despotyzm 
bez wyiąlków i granic, iest warunkiem, iest prawem nay- 
wyższem naturalnem exystencyi narodów: podług zaś J. J. 
Roussa, tćm naywyższem prawem iest wola wszystkich 
członków narodu.—Otóż więc mamy dwie opinkę, zupeł­
nie z sobą sprzeczne, opiuiie, należące do ludzi którzy i 
przez dłucie życic i dzielne myślenie; mieli bez wątpienia 
czas i sposobność obudzić w sobie i rozwinąć maiące się 
znaydownć w duszy wyobrażenia.—Któraż z tych opinii 
iest prawdziwą? . . . prawda iedney, robi koniecznie fał­
szywą drugą. . — Która z nich iest wyobrażeniem wrodzo- 
nćm?. . . ieżeli ledna iest nićm, to druga, lako zupełnie 
iey przeciwna , będzie wyobrażeniem nie wrodzonem; aza- 
ićni byłyby wyobrażenia wrodzone i niewvodzone? . . . 
ieżeli oba są wrodzone, to mamy w duszy naszey gotowe, 
prawdziwe i fałszywe wyobrażenia. . . Pozostaie więc w 
każdym przypadku do roztrzygniemala stanowcza kwestya: 
iak odróżnić prawdę od fałszu? . .

Kamieniem probierczym naszych wyobrażeń, miarą ich 
prawdy , w polityce iak prawie we wszystkich fodzaiach 
wiadomości naszych ; iest samo zrzódło z którego wiado­
mości łe czerpamy', to iest obserwacya natury rzeczy. Wie­
my o tćm, że i wtenczas nawet gdybyśmy się w poznawaniu 
naszem zawsze, ściśle samey się tylko drogi doświadczenia 
■ obserwncyi trzymali , moglibyśmy sie nie ustrzedz niekie­
dy sprzeczności i błędów, bo obserwacye mogą być niedo­
kładne, uie dość liczne, analizy nie zupełne, lecz niech nas 
to nieodstręcza od tey metody, w miarę albowiem iak co 
raz więcey powiększać będziemy liczbę obscrwaeyi, a tćm 
samern dokładnicy naturę rzeczy poznawać, błędy te i 
sprzeczności muszą same przez się upadać, gdyż natura 
rzeczy iest samą prawdą i w mey nie ma sprzeczności. —

Prawodastwo i instylueye wszystkich wieków i ludów są
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historyą objawiania się praw naturalnych i koniecznych, ocl 
których ulrzy manie rozwiiamei kształcę' iesię narodów zale­
ży. —Ciemnota tylko i szarlatanerya wciskaiąca się niekiedy 
do świątyni nauk politycznych , może lekce ce-”c postano­
wienia, kodexa, statuta i konslylucye z iakiego bądź czasu 
lub narodu pochodzące: w rzeczy zaś samey są onegłównem, 
zrzódłein nauki polityka, skarbem doświadczenia, skarbem 
nieoszacowmiym, bo doświadczenie i nic więcey iak do­
świadczenie, oświeca nas i prowadzi wżyciu towarzyskiem. 
Historya życia narodów iest nie przerwanem pasmem wy­
padków, zostaiących z sobą w stosunku skutków iprzyczyn. 
Epoki późnieysze tćy historyi, są rezultatem i wypływem 
epok weześn i eyszych.—Doświadczenia przeszłości , skut­
kiem natury człowieka który iest i celem i głównym dzia­
łaczem tegoż życia , oznaczają i detennmuiąsposób exysten- 
cyi narodów wczasie obecnym.—

Świat polityczny równie iak materyalny, iest myślą żyią- 
cą w faktach, przelaną w fenomena, iest myślą że lak po­
wiem in concreto. Jeżeli bierzemy iakowy poicdynczy wy­
padek świata politycznego lub zmysłowego, wypadek teu 
uważać musimy, iako wniosek obiawiaiącego się w faktach 
rozumowania : elementami tego rozumowania są siły któ­
rych wypadek dany iest rezultatem , porównaniem tych ele­
mentów, iest naturalny tych sił do siebie stosunek . dany 
sposob ich skomb inowania.

Mysi ludzka, którą tu, dla odróżnienia od powyższey, 
nazwiymy myślą in abstracto, działa podług tych samych 
zupełnie zasad i praw co myśl rcgulu iąca wszystkie natu­
ralne zewnątrz nas będące ziawiska—Jeś i więc mysią na­
szą, obeymuie my iakowe siły w swiecie politycznym lub 
materyalnym clziałaiące i stosowanie do ich natury w da- 
ney kombmacyi z sobą ie porównamy, rozumowania nasze, 
jednakowe z natury swoiey z rozumowaniem myśli żyiącey 
w przyrodzeniu co do formy, w przypuszczeniu te'm będzie z 
mém iednoslayne i co do maleryi ; azalcin i « nioski nasze,
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muszą być wyobražeuiem rzeczywistych wypadków z takich 
samychsił, w lakiey sanicy kombiiiacvi in concreto działają­
cych.— Dla (cy to przyczyny w swiecie względem nas 
zewnętrznym, na zasadzie poiedyńczych dostrzeżeń zmy- 
sTow naszych, iesteśmy w stanie poymowoć ziawiska pod 
zmys'l’y, same przez się, nie podpad.uące : dla teyT także 
przyczyny, mamy możność przewidywania wypadków 
naturalnych które w czapji! pczmeyszym nastąpić ma 
ią. — Astronom np. z nayśeiśleyszą pewnością ozna­
cza epoki przyszłych zaćmień słońca lub xiežyca — 

-ożemy podobnież i w polityce przew.dywać przy­
szłe wypadła, gdy iednakże siły od których takowe żale ■ 
zą, są l.czmeysze i rozmaitsze, gdy działanie ich może być 
chwilowo przekręcane i zmieniane przez wolne czyny czło­
wieka; przewidywanie ich w ogólności, nie iest tak nieza­
wodne i w żaduym przypadku, nie iestesmy w stanie ozna­
czyć ściśle czasu, w którym wypadki te nastąpić maią.—

Z tego cośmy teraz powiedzieli okazuie się że ieżeli wilio 
ski nasze i twierdzenia o wypadkach politycznych maiąbyć 
prawdziwe t. i. ich rzetelnćm poięciem i wyobrażeniem, 
powinniśmy wszystkie wnirunki bytu tych w'ypadkow , <ti 
rozumowaniu naszem obiąć; gdy przeto warunki te, albo 
nie takie sobie wystawiamy, inkinu są w samey rzeczy, 
albo ie w mnieyszey lub większey liczbie i nie w la­
kiey iak są kombinacyi poymuiemy; twierdzenia nasze 
będą fałszywe. — W tem leży powód, dla którego po- 
pełniaią liczne w polityce błędy ci, którzy odstępu- 
iąc od w.erney obserwacyi natury rzeczy, tworzą sobm 
systemata, to iest biorą pewne fenomena za podstawę i całą 
swo_ę naukę kształcą z w.nosków, lakiew abstrakeyi, z fe- 
nomow tych wypływają. — Gdyby fenomena wzięte za za­
sadę systematu były nawet prawdziwe , systcinat iednakże 
mógł by być fałszywym, bo wnioski w rozumowaniu oder- 
wanem z nich w'yprowadzone, mogą być nie zgodne z wy­
padkami, iakie z fenomenów tych w istotnym stanie rzeczy, 
p’zez w'plyw rozmaitych okoliczności, na które syslcmat nie
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ma względu, wywiązywać się mogą. - - Coż dopiero ieżeli 
system opiera się na zmyśleniu?.. System taki, prowadzi 
często do nayprzeciwnieyszych zamiarom i dążnościom sa­
mego autora konsckwencyi.—1 tak, niktnie wątpi że J. J. 
Rousseau był stronnikiem wolności ludów, icdnakże niema 
tak srogiey tyranii, lak okrutnego despotyzmu który by się
z lego contrat social, wywieść i usprawiedliwić nic daT.........
F iiozof ten w syslemacie swoim, wychodzi z zupełnie do­
wolnego, nie popartego bistoryą żadnego wieku i ludu, 
przypuszczenia towarzyskiej'' umowy iuż w zasadzie swoiey 
despotyczney, bo narzucaiącey obowiązki na tych którzy do 
niey należeć niemogli, a z dalszego rozwimenia iego doktry­
ny wypïywÉ, że każdy czyn iakiego bądź członka narodu 
przeciwny prawu, obala tę umowę i naród wraca do stanu 
natury, to iest do stanu w którym człowiek ma prawo 
wszystko to robie , co za pomocą srzodków iakie posiada, 
zrobić iest w stanie. — Wystawmy więc sobie króla, któ­
ryby zapewniwszy się o wierności i posłuszeństwie znaczney 
massy służali ów, złamał w czemkolwiek, co krolom tak 
łatwo przychodzi, prawa kraiowe; pytam się gdzie wtenczas 
podług tey teoryi, będą granice dla iego despotyzmu i tyranii?

Są nauki w których zmyślenia są trudne, ieżeli nie zupeł­
nie niepodobne. — Matematyk ma naygruuto wnieysze po- 
îecie twierdze.ua które ogłasza i sposób przez który do nie­
go dochodzi iuż iest iego sprawdzeniem Toż samo w pew­
nym stopniu slosuic się także up. do bziki chemii i. I. p.: tu 
wpływ iniaginaeyi iest prawie żaden. —

Marzenia w sferze tych nauk, gdyby się nawet wylęgły , 
długo utrzymać się nie mogą, bo odkrycia matematyka Bzy­
ka i chemika, póki nic iest ieszcze okazany ich praktyczni 
użytek, zwracaią na siebie uwagę tylko ludzi- posiadai.i- 
cych dostateczne do sądzeniu o nich usposobienie.—

Ziawirka zaś polityczne, będące w scisłWh związku z na 
szym bytem z naszą pomyślnością lub niepomyślnościąz nay- 
droższemi naseumi prawami z naszeminadzieiami, są więcey
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zdolne obudzić i zapalić imaginai: vą. /ląd, szczególnie w epo­
kach silnych wstrząśnień politycznych,sązawsze ludziektórzy 
marzą o polityce, marzeń zaś swoich sprawdzać albo nie— 
umieią, albo też niccheą hynie pozbawić siebie miłen-o zin- 
dzenia, wierzą więc wnie i w dobrey wierze oszukaiąc siebie 
mistyfikuią innych.—Wszakże nie raz zdarza się i to, że so- 
fizmala i biedy polityczne, są rozgïaszane przez ludzi dum­
nych i przewrotnych którzy pragnęliby uchodzić za mędr­
ców i reformatorów, aby zdradzając następnie położone w 
nich zaufanie zawracać ludziom głowy, przekrzywiać ich 
■wyobrażenia i na tćy drodze opanowawszy przekonanie u- 
żywać ich za ślepe narzędzie swoich zamiarów.

Fałszywe wt obrażenia polityezne,łalwiey s.ę upowszech- 
niaią juk fałszywe wyobrażenia do olnębu wielu innych 
nauk należące, one albowiem interesuią każdego a nie wielu 
iest takich, którzy są wstanie gruntowi.i'' ie rozważyć i wła- 
ciwie osądzić.

Ogłaszanie sofizmatów i mylnych politycznych opinii iest 
bardzo smutnym błędem ieżeli z samych tylko zboczeń i 
nadużyć imaginacyi pochodzi, iest zaś rzeczywistą zbrodnią, 
leżeli złey wiary i przewrotności iest skutkiem. Wyobraże­
nia są prawd7iwą s.łą, one nadaią kierunek woli i przecho­
dzą w czyny człowieka: komuż są nie znaiome liczne klęski 
iakie whistoryi sprowadziły na rodzay ludzki, fałszywe opi- 
niie, lub przewrotne solizmata polityczne?—.

Pomiiaiąc złą wiarę którą, za rzadki bardzo wypadek, 
w naszym zwłaszcza narodzie uważamy, fałszywe mysli i 
twierdzenia polityczne są naycześciey utworem ludzi przy­
wykłych do poetycznych zmyśleń, ludzi którzy' odrywani 
ciągle przez li.iaginacyą od świata rzeczywistego, nie maią 
nałogu sprawdzania wyobrażeń swoich, naturą rzeczy.—Je 
den z greckich, ieżeli się nie mylimy, mędrców radził wy­
pędzać poetow z rzcczypospulitey : nie przyymuiemy bez­
warunkowo tey rady, : owszem, ieżeli poeci przez dzieła 
swoie zaszczepiał- w sercach uczucia szlachetne, ieżeli u- 
trzymują w nich i pokrzepiaią nieograniczoną miłość oy-
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czyzny ieżeli obudź#i.i exaltacyą prowadzącą do zupełnego 
poświęcenia się dla cnoty i prawdy, pierwsi nzuamyich zasili 
żony ty tui do wdzięczności narodu: lecz ieżeliby poeci uży­
wali swojego pięknego i rzadkiego talentu, na upowszech­
nianie fałszów,ieżeliby dąż) lido sprowadzenia niedoświadczo­
nej' młodzieży z iedyney drogi, na którey można się siać 
prawdziwie użytecznym obywatelem, to iest z drogi nauki 
i pracy, ieżeliby ufno waii wznawiać maxymy i opiniie których 
szkodliwość smutne'm doświadczeniem narodu, aż nadto 
niestety udowodniona iuź zoslaia, natenczas bez wahania 
się podpisalibyśmy zdanie mędrca greckiego.—

Nie wierzmy więc w polityce natchnieniom, gardźmy 
czczemi dcklainacyaini. Każdą opiniią poddawnymy pod 
surowy sąd rozumu i taką tylko za naszą przyymuymy,która 
tę próbę wytrzymać zdoła. Zdania polityczne ieżeli sąpraw­
dą , powinny być wiernym opisem istotnego stanu rzeczy 
i na prawach naturalnych oparte. Tych więc tylko siuchaymy 
którzy przedslawiaiąc nam opiniie swoie,udowodniaią te za­
razem licznemi i dobrze obserwowauemi faktami, a wtenczas 
tylko im uwierzmy, kiedy po sprawdzeniu przytoczonych 
faktów pod przewodnictwem praw i zasad z doświadczenia i 
obserwacyi wyprowadzonych przekonamy się, że fakta te są 
i dość liczne i takiey natury, że opiniią przedstawioną, iako 
koni 'czny z nich wypływ uważać należy.

Wiadomości z Polski.
Gazety Petersburgskie , a za niemiDziennik powszechny Warszawski ogłosiły 

ukaz cara do moskiewskiego ministra spraw wewnętrznych wvdany obeyinuiący 
tak nazwanąamnestyą Mikołaja dla woyskowych Polskich, dotąd wgłębi mos- 
kwy przytrzymanych i agenci cara i służalce despotyzmu nie omieszkają zape­
wnie przy ley sposobności, wychwalać łaskawości 6amodzierżcy—lecz niezapo­
mniane sąieszcze owe ohydne wyrazy icdnego ze zbirów moskiewskich! *A- 
mnestya iest dla Europy a dla Poi oków Sybir i knuty*—ażeby ten udany po­
wrót Mikołaia ha drogę ludzkości—'kogo kol wiek mógł ułudzie.—

0 to iest dosłowne przytoczenie ukazu :
« Manifestem moim na dniu 20 Październi. 1831 r. daiąc najłaskawsza amne- 

ttja wszystkim mieszkańcom Królestwa Polskiego , (1.) przez intrygi buntowni-

(1) Jeżeli Anineslya udzielona zoslaia 20 Października 1831 wszystkim

1 »! -*>*■ ‘ * - • ’• *.
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• ków i zbieg okoliczności ví mizí a t rok osi u wciągniętym, nie wyłączyłem od 
tego cl o b rod zieyslw a wyższych ofiicerów byłey armii polskiey. Bez względu na 
całą ważność ich przewinienia , zwiększonego pogwałceniem świętości położo­
nego w nich zaufania, i użyciem powierzoney im władzy przeciwko prawemu 
Rządowi , zostali uczestnikami miłosierdzia , mniey winnym okazanego. Cale 
ich ukaranie ograniczyło się na oddaleniu w głąb Rossy i. Dziś, gdy przy pomocy 
Boskiey i wytrwałych usiłowań Rządu , dawniejsza pomyślność w Królestwie Pol­
akiem co raz widoczniej ustala się(V) i kray ten na nowo cieszyć się zaczyna tą 
wewnętrzną Szczęśliwością, iaka przed rewolucyą była udziałem wszystkich sla» 
nów, uzuaię, ii można dozwolić tym osobom powrotu do oyczyzny, równie i 
i wszystkim iunyin ieńcom woiennym ; Jenerałom, officerom wszystkich stopni, 
i woiennym urzędnikom byłych woysk polskich , dotąd trzymanym w' Rossyi , 
wylawszy tych, którzy weszli w śfużbe armii Cesarsko-Bossyiskiey. (3.) Zupełnie 
przekonany iestem, iż zostawszy uczestnikami pomyślności i szczęścia , iakiemi 
oyczyzna ich od okropności rewolucyjnych wybawiona , na nowo zakwitła ; 
uczuią w caley sile dobroć i wspaniałość Kzndu , i starać się będą (każdy wswo* 
im okresie) zostać prawdziwie użytecznemi członkami społeczeństwa, nieza­
chwianymi w wierności i przywiązaniu do Tronu, i wytrwaia u* scisfey ulegfości 
prawey władzy. (4.)

Przeto zalecam Wam : 1. Ogłosić przez mieyscnwycb Gubernatorów Cy­
wilnych wszystkim Jenerałom, officerom wyższych stopni byłey armii polskiey, 
i ludziom innych stanów po wzięciu Warszawy z Królestwa Polskiego oddalo­
nym , również ieńcom woiennym polskim do służby rossyisbicy nieużytym, o 
ninieyszey nayłaskawszey A111 nesly i i dozwoleniu powrotu do oyczyzny.

2. IVyîaczaia sie ; n) Jenerał Dywizji byłych 1voj sk polskich Krukowiccki, i

mieszkańcom , ezemnż kilkanaście tysięcy żołnierzy naszych zmuszono do wey- 
scia w służbę rossyiską? czemuż ich lam kaluią i niemiłosiernie morduią? cze­
mu tysiące dzieci z łona matek i familii z niesłychaną okruinośćią wydarto i 
i/głąb rossyi zawieziono ř Jest że amnestya dla wszystkich mieszkańców?

(2) Pomyślności możnaż iąnawet przypuścić w kraiu , w którym podług 
własnego przyznania NoyiaśnieyszegO dobroczyńcy, obchodzi się iak z pro- 
wincyą zawoiow’aną? Pomyślności lam gdzie z iedney strony ucisk, gwałt, 
szpiegowanie, z drugiey nędza i głuche pannic osłupienie | Pomyślność! gdzie 
rospacz do ostatecznych zniewala kroków, a srogość roslrzeliwa i wiesza?

(3.) Tak icst , wyiąw'śzy tych których gwałtem weyść do moskiewskićy 
służby zniewolono! Jeżeli tu mowa o officerach, są to zapewne ci którzy w 
więzieniach , śledztwach i katuszach tym tylko sposobem od srogich uwoluić 
się mogli udręczeń , a którym teraz i lego odinawiaią prawa, którego każdeń 
ofûcer moskiewski używa , to iesf Wyiscia ze służby gdy Zechce i wrócenia dń 
domowey zaciszy 1 Jeżeli zaś mowa o żołnierzach, idzie tu o kilkanaście tysięcy 
ieńeów woiennych, lub przez Prussy wydanych , którym obiecano amnestyą , 
a natomiast wtłoczono do pólków do kazamat lub do portów; których tak w 
Kronsztadzie iak Jarrowie naj'haniebnieyszj'm sposobem do przysięgi lub nie- 
dzielney pracy zmuszaiąc , pod srogiemi razami życia pozbawiano.

(4-) Nieinasz teraz prawey władzy w Królestwie Polskićm. Na lnicyscu pra
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J entrai Brygady Nichai Staże Had zi will, (ó.) którzy poważyli sic priyiąć • 
naczelnictwo buntowniczej' armii i dowodzili nią przeciwko woj skom Cesarsko- 
rossyiskini ; ci pozostaną do dalszego przeznaczenia na miejscach lerażuifeywa­
go pobytu.

h) Piętnastu ollicerów, i niższych stopni ludzi, z których niektórzy zoslnią 
pod Sądem lub śledztwem , a inni ukarani wystanie ni w dalekie strony, za wy, 
stępki popełnione podczas pobytu ic Rossyi. (6.) Ludzie ci, względem którj-ch , 
po ukończeniu Sądu lub śledztwa, nastąpi osohne postanowienie, zostaną w 
dzisicyszćm sweni położeniu,

3. Ułożyć niezwłocznie rozporządzenie powrotu tych osób do Królestwa 
polskiego,! wydatku nato potrzebnego, ze skarbu Cesarstwa na rachunek funda - 
szów Królestwa polskiego, (7.) zniósłszy się z Ministrem Finansowi lakowe 11- 
lożenie przedstawić do moiego zatwierdzenia.

4. Namiestnika Królestwa Polskiego zawiadomić o moiącym nastąpić powro­
cie wspomnionycli osób do Królestwa Polskiego, iv celu stosownych z iegn strony 
w tym przedmiocie rozporządzeń. (8)

wey, obca niewiarą i barbarzyństwem skalana, rządzi kraiem siła. Któż ią za­
prawą uznał? Naród? roaszli on wolność wynurzenia zdania swego? Oświad­
cz)'! się gdy była pora, a ci Polacy co wolnemi zostali Irwaią i przetrwałą w tćm 
zdaniu. Europa nic ieszcze niewyrzekła. Gdzież więc iest ta prawa władza teraz 
Polską rządząca.

(5,) Jak dziwne połączenie dwóch woyskowyeh, z których ieden obowiązku 
swego w walce Narodowey dopełnił, drugi zaś sprawę oyczyslą zguhił. Jedną 
tylko dway ci Wodzowie matą rzecz z sobą wspólną), to ieslże oba nierosądnio 
zawierzyli słowu Nayiaśnieyszego Samodzierżey.

(6.) AYyslępki ? Korze ich zapewne za to , że nazbyt śmiało opierali sią 
gwałtom, że może w śledztwach, nic dali się uwieść namowom; że może skarżyli 
się na niewiarę , może nawet starali się ucieczką ratować. Występek niedaro- 
wany!

(7.) Czy idzie o wysyłanie woyskowyeh zkraiu do Rossyi, opłaca to Króle, 
stwo. Czy wracaią ich do siedzib, płaci Królestwo. Na wywiezienie dzieci Pol­
skich, płaci Królestwo. Słowem , to Królestwo , które zniszczone co do wszy. 
stkich swobód i przywileiów, płacić musi własue krzyudj', własne uciski , wła­
sne zniszczenie.

(8.) Rozuiniemyl Knżden -oczony szpiegiem , strzeżony fprzez inieyscowe 
władze, mnley będzie wolny w ułasney siedzibie, niż był może wstępach 
rossyiskich. Takie to iest dopełnienie łaski monarszey. Taka to dobroczyn­
ność Cara.

Broszura ogïoszona d. 3o Czerwca 1833.

W PAnyŻU, W DIUJKAIUSI A PIPiARD,
rnZY QUAI YOLTA1HE, lň.


